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W iln ie  w e  Ś r o d ę  dn ia  i C z e r w c a  p . s .  1827 R o k u ,

,  W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

St. P e te rsb u rg , dnia 25  m a ja •
(s Ruskiego Inwalida). ^

W  dzień Ś. Tróycy, jako w dzień " о с т і о -  
ści -ЁеуЬ-Gwardyl pólku Izmaytowskiego, u e s a b z  
J egomość raczył sio znaydować na jego paradzie 
kościelne у1 i  słuchfł Liturgii w kościele polko-
wym. _____ ____

— W  i l n  o
Stosownie do wydanego nrogrammatu od- 

b-vło sio ciągnienie Loteryi Fantoney na Fału 
w Sali Ratuszewey, danym dnia ^  m . ^ ę a  kwue; 
tnia v. s. r. b., na zysk ubogich AYilensKiego 10 
warzystwa Dobroczynności. Sala ta, pomnik ta- 
lonn / i gustu ś .p . Wawrzyńca G n ie w n a  ,, pro- 
fessora Architektury w Uniwersytecie Wileńskim, 
była stosownie do tego urządzona, i ozdobnie przy­
brana. Ośmset świec jarzących, wydało w całey 
okazałości szlachetną piostolę i piękne proporeye 
tego gmachu. Orkiestra z p^ziesięcm  muzyków 
Гыопа umieszczona była na chorze; i nigdziesię 
lepie у wydać nie mogła, tak pod względem mocy, 
lako i harmonii. Wgłębi pomiędzy kolumnami 
ustawione były sklepy loteryowe , l przy glisto 
J . , tm  ukłuciu fantów,! rzęsistćm oświeceniu, czy- 

. Biłv widok zachwycający. Homera wyciągały lo- 
sein z dwóch wazonów JO. Хк'/.па i  VVawrz 
ckich Giedroyciowa, k J W .  z
wiczów KościałkoAska, Wygrane fanty odbie 
rano z rak tychże Dam, które się ich zbieraniem 
zaymówały; to jest: J W W . Marezałkowey Łopa- 

■ cinskiey , Marsząłknwey. Abramów,czowey, K a­
mer jur.krowey Sulietrowskiey i Re kierowcy Fe- 
likanowey. Ciągnienie 900 biletów odbyło się zme- 
wymownym pośpiechem, tak, że ogodzinie w pó 
Ąo iotey cała gra loteryowa była skończona, i 
fanty odebrane. O godzinie iotey rozpoczął s.,d 
bal kadrylami francuzkiemi, z nową na ten przed­
miot uł.ioną muzyką przez V Wmcentego De­
bre,,,,. Osoby kostiumowane uformowały dwa ko 
ła Figury w jednćm kole były kompozycyi P. 
Deybef, nauczyciela tańców przy uniwersytecie 
wileńskim , a w drugićm 1 . Danrego. \v  pier- 
w S o l e  dwie naprzeciw siebie stojące pary 
miały kostiumy d la  Jocco, drug.e zas dwie a u  
durika  W  drugićm kole Damy kostiumowane 
ł $ v  po pastersko. Poczem nastąpił Mazurek z 0- 
śmiu par złożony, w kostiumach Langwedockich. 
Rai przeciągnął się do pozna, a kompania balowa, 
złożona z647 osób, obok prawdziwie przyjemney za­
bawy znalazła jeszcze «owe ukontentowanie, w tent 
miłem i prawdziwie pocieszającem wspomnieniu, 
Że się przyczyniła dzielnie do osłodzenia losu nie­
szczęśliwych. Dnia 27 miesiąca kwietnia dany był 
powtórny bal na zysk ubogich w teyze bali Ra- 
tuszowey, na którym powtórzone były tance ko­
stiumowe. O przychodzie i wydatkach obu ba­
jów, jako i loteryi fantowey, poniższa wiadomość

^ '^ s la n o w n e  Damy, zaymujące się kwestą fan­
towa, zebrały w ogóle fantów 692, otaxowanych 
rubli srebrnych 8,8 kop. 54. Fo ogłoszeniu pro- 
grammatu weszło jeszcze w ostatmou dniach prz d 
balem fantów g5, o tasowanych rubli sr. bg, co u-

czvr:ło s # .imę ogólną z detaxaeyl wynikłą r u b l i  
sr 8-0 kop. 54. Ponieważ w programacie ogło­
szono, Że każden bilet ceny i rubla jest wygry­
wający; przeto, aby ubodzy nic na tey loteryi me 
stracili i  Stało Się zadość przyjętym względem Pu­
bliczności obowiązkom ; dodano ze sklepu Dobro­
czynności fantów 11З w walorze rubli s r .3o i licz­
bę biletów z 800 podniesiono do 900. Ugoł fan­
tów wystawionych na loteryą 900, otaxowanych 
rubli sr. qoo. Przedano biletów loteryynych 887; 
Biletów weyścia na pierwszy bal 64y, na drugi 
ЬЛ i 5i. Ogólny przychód z dwóch balów 
ryi fantówey, rubli sr. 1669 kop. 91.

Pozostało nierozegranych fantów sztuk 16, 
które oddano do sklepu Dobroczynności. Nadto 
niektóre osoby oddały i wróciły 24 fanty wy-

6iaIl3Wybieleme Sal i dołu Ratusza, froterowa­
nie i ubranie Sali balowey, światło łojowe, muzy­
ka, usługa, warta, druki i bilety? i inne potoczne 
wydatki na dwa bale wynoszą rubli sr. 220 kop. 10. 
Pozostaje czystego dochodu W gotowizme rubli sr*
i -45q kop. 81. , . . .

Wydatki balu byłyby nierównie większe, 
gdyby temu niezapobiegła staranna gorliwość J W * 
Senatorowoy Ogińskiey, która z rządkiem poświę­
ceniem zajęła się osobną kwesty świec jarzęcych, 
i Vrzy pomocy 3 W . Yice-Kubernatorowey Iastow- 
ekiey szczęśliwie ją dokonała. Zebrano w ogó­
le świec jarzęcych sztuk 828/

Towarzystwo Dobroczynności przez wybra­
na zgrona swojego Deputacyą, postanowiło złozyó 
zacnym Damom, zajmującym się kwesty fantową, 
w imieniu ubogich hołd winnego uszanowania i 
wdzięczności; a na wieczną pamiątkę ich gorliwych 
trud o w’ i szlachetnego poświęcenia się, postanowi­
ło odłożyć na kapitał summę rubli srebrnych 1,000 
która oddana na procent, będzie nosiła nazwisko 
kapitału z loteryi fantowey wynikłego. W  poźniey- 
szym czasie, Towarzystwo zamierza sobie podobny 
kapitał ulokować naprocent, na pamiątkę kwesty, 
odbytej po powiatach z naypomyślnieyszym skut­
kiem, przez uproszone Damy. Nadto dla podania 
późnym następcom imion Darń Opiekunek zakła­
du Dobroczynności, postanowiło uformować osob* 
na xięgę, do którey wpisywane będą wszystkie^ te 
D a m y ,  które od założenia Towarzystwa po dzień 
dzisieyszy, przez wielokrotnie ódbytą kwestę wiel­
kanocną, uczestnictwo w reprezentacjach teatral­
nych, lub innego rodzaju, ważne ofiary, położyły 
sczególne zasługi dla cierpiącey ludzkości.

Administracya Towarzystwa podaje jeszcze  
do publiczney wiadomości, że przychód ogólny s 
r e p r e z e n ta c j i  PP. Chiarynich, daney dnia 4 ma­
ja r. b. na zysk ubogich, wyniósł rubli srebrnych 
365. kop. 721; rozchod rubli srebr. 55. kop 6. po­
zostało czystego zysku rubli srebrnych 5io kop. 
66^. Towarzystwo Dobroczynności składa podzię­
kowanie tym biegłym sztukmistrzom, którzy przez 
kilka tygodni bawiąc tuteyszą Publiczność sztuka­
mi ginmastycznemi, nietylko ząleconemi osobliw­
szą zręcznością i doskonałą znajomością pantominy, 
lecz jeszcze i kosztowną garderobą i przyjemną 
muzyką; zostawili jeszcze inną piękną pamiątkę 
swojego pobytu, przez ofiarowaną r e p r e z e n ta c j ą  
n a  zysk cierpiącey lu d z k o śc i.



Do przychodów' podczas kontraktów w p i s z -

łych  do kassy Towarzystwa, należy i ta' wiado­
mość, jże właściciel Sionią wniósł dochod dzienny' 
z pokazywania tego zwierzęcia, wynoszący ru b li  
srebrnyc h 29. kop, 5o. T ę  ofiarę Administracya 
T ow arzystw a z wdzięcznością przyjęła.

K r ó l e  w s t w o  P o l s k i e .
C zersk dn ia  3o m aja .

(x G aeety W arszawskiey.)
W  dniu 27 b. m. o godzinie po Зсіеу z po­

łudnia, grad nadzwyczayney wdelkości z ulewą i 
wiatrem równie nadzw yczajnym , nie ty lko  wszy­
stkie zasiewy, szczególniey oziminę i wczesne ja­
re  na polach tu te jszych  zniszczał, ale nadto zbyt 
mocny wiatr kilka budowli całkowicie poobalał; 
częścią zaś dachy pozdzierał* tudzież okna niemal 
w szystkie po tłukł,  jako też znaczną ilościdrzewa 
pow yw racał.  Nadto inwentarz młody i drobię po­
zabijał. Także gminy okoliczne, jako to: Ż elazna , 
C za p lin , P o tyc z , B rza m in  i t. d. klęski takowej 
doświadczyły. Grad w tak znaczney ilości spadł* 
że jeszcze nazajutrz mieyscami widzieć się dawał. 
Rów nież ulewa i grad z wiatrem nadzwyczajnym 
w  gminie Z ela zn ey  budowle dworskie rozniosły, 
a w mieście Górze wszystkie, niemal szyby w o- 
knach są powybijane. Zaś dnia 26 b. m. nad wie­
czorem w B rzyszcza ch  u J  W . Zaborowskiego, Sę­
dziego powiatu Czerskiego, piorun wpadłszy do 
pokojow , sufity p o ru y n o w a ł , i gzyms oderw ał, 
przyczem tenże J W .  Sędzia lekką kon tuz ją  ude­
rzony został. __________

W olne  m ia s t o  K r a k ó w .
jdn ia  27 m a ja .

(s Gazety W arszawskiej.)
N a y j a Śnieyszy  C e s a r z  W szech  Rossyy* K ró l  

Polski, P ro tek tor te у krainy, raczył nay łaskaw ie j 
przyjąć ofiarowane sobie przez W .  Геііха Sio- 
Iw ińskiego, Professora w Uniwersytecie Jagielloń­
skim, dzieło: O P raw ie  N a tu ry ,  Błogosławionemu 
A l e k a n d r o w i  I, dedykowane i za życia jego nay- 
łaskawiey przyjęte, lecz dopiero po najbole­
śniejszym  dla wszystkich ludów zgonie tego wie­
kopom nej pamięci M onarchy, z d ruku  wyszłe, po­
dług którego dają się lekcye publiczne tey umie­
jętności w Uniwersytecie tu te jszym , a w dowód 
wysokiego swego zadowolenia, udarował Autora 
pierścieniem brylantowym , jako nieocenionym n a j ­
w spania lszej  łaski swey upominkiem, k tóry  temuż 
W .  Słotw ińskiem u  dnia rłT maja r. b. przez J W . 
Stanisława Z arzeckiego , Rezydenta i Konsula N a j ­
jaśniejszego i Najłaskawszego Dobroczyńcy wre- 
Słonym zo s ta ł .  ____________

F  R Д N C Y A.
P a r y ż  dnia  21 m aja .
(z Gazety W arszawskiej).

Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia ig 
Ь. m. w  czasie rozpraw  nad budżetem , w yrzekł 
B iskup Hermopolitański [X ..Rrey ssinous), minister 
spraw  re lig i jn y ch  i oświecenia , następującą mo­
w ę, w odpowiedzi na głosy członków oppozycji, 
powstających na duchowieństwo z powodu jego 

-etatu:
„Mości Panowie, dla czegóż trzeba koniecz­

nie, abyśmy byli zmuszeni i  tego roku jeszcze po­
w racać  do tych wiecznych skarg  przeciw ducho­
wieństwu, które już tak «powszechniały, że nawet 
z dowcipem i talentem bardzo trudno je odświe­
żyć. Ale może oskarżyciele powiedzą w a m : iż 
duchowieństwo bezustannie jest powodowane du­
chem panowania i  napaści, k tó ry  się róźnemi 0- 
kazuje sposobami; kazania, powiedzą, są dyktowa­
ne przez prześladowczą gorliwość; listy pasterskie,
W k tó rych  nie poznać, ani zwyczajów, ani instytu- 
cyy  Francuzkich; Missyonarze wędrujący, którzy 
się naprzykrzając, włóczą po miastach i włościach; 
Jubileusz , k tóry  umyślnie z R z y m u  sprowadzono 
dla zagrzania um ysłów ; te to są znaki.;, które лѵу- 
dają dumę duchowieństwa , te re lig i jn e  kongre­
g a c je  rozszerzone po całey  F rancy  i, zagrożonej 
przemianą z obozu na klasztor; są już w P a r y ż u

r: Ы У ^ h g .y n e  które kosztowały 100 milionów-
>!- Г-'1 na zakłady к ' Г е  Га
całkiem , tego niegodnej dta czegoś duchowny na 
czele oświecenia nublioznpu-n ? « 7 . , 7  Da
doświadczał, ага іЛ Т е  *Z Z { °  pog
rnnocie, ażeby nim lepiey r z ^ T ^ o p r  z te to  
czyś m e wiadomo, iś Biskup przysięga na w i e j  
Papieżowi, obcemu Х„;сіи. Otóż to jest, Mo ci Pa“ 
nowie , co mówiono , co mówią i  i  
mówili pomimo moich usiłowań- U ** ^ Jeszcż© 
mniey, prawda obije sie 1 , 1  рсяупау- 
dzie , n L  całey P ran cy i  ^

5) Charakterem  kaułanstwa „i > >• . > ■
jest gorliwość oświecona sm i^ a  ^  
wie religii. Tak jest, Mości Panowie р і е ^ ^ ѵ щ

• i , . . . . . , , ,  i , . .  « . i . ’, k j ,

> o u ra u  się ona ani w  uniesieniach 
rozdrazmoney miłości u ła s n e y ,  ani tez w dekla 
macyach. Jednakowoż pasterz powinien używać 
mowy powazney, która przystoi L n o d z i e i n e w e !
B ow obnm  ł RnT -  ,e8‘ ” iezbSd“4 koniecznością w powołaniu n o sk iem , do spełnienia którego fest 
przeznaczony wpośród lu d u ;  l eCz gdyby mu ‘sfe 
w ynikowy niedorzeczni jakie w y ra z y ,L y p ie rw s i  
pasterze potrałią je napraw ,ć. ł  У’ УР

 ̂ ' f 4 a Łardii0 liczba listów pasterskich
ogłoszeń, była rozesłana przez Biskupów po ca-
ktńJehanCyl’ Л..'11®, kyło między niemi nad a S u b J ,  
k toreby zwróciły baczność władzy. Naszych 8o na- 
Sterzy zostaje w swoich dyecezyach : ich  miłość
D,mboC1,an a )eS- 1 к cz>slł> j ’k  mowa łagodną, 
т о  Г *  Ше m a,ł Żadn>ch przywilejów; wiado- 

’ lz .m ®Jil 001 ,te same obowiązki do spełnienia
a lto m !  ° 'yWatŁ e’ 1 ze 4  “ legli tym sam yL T ry b u ’

„M issye, przeciw którym powstają, bywały
c z e e n | tu L i “ ey,’Zyk 1 .czasacl1 chrześciaństwa ; dla

w tern, co było

,  tp„ \\ J '7 Ł 2,800 g ro m ad z eń  zakonnic, i uderza, Ц 
i «.  ̂i У 2,220 było ustanowionych we <1 w unastu 
latach poprzedzających re s tau rac ją ;  600 zaś wzięło 
swoy początek W tych o s t^ n ich  czasach.

. . и Nakłady te są przeznaczone do wychowywa­
nia dzieci, lub do opatrywania nieszczęśliwych i  
chorych : na 38 tysięcy gmin dzieli się przestrzeń 
kraju; łatwo ztąd widzieć, iz  mało bardzo z nich 
jjosiAda podobne zakłady, a mieć je wszystkie bar- 
uzęby sobie życzyły.

„ Ażeby jakowa kongregacja była uznana, za­
czyna od ułożenia swoich s ta tu tó w : te mnie 
p rzeds taw ia ; ja je podaję Radzie Stanu. Skoro 
zostaną zatwierdzone, następuje postanowienie K ró ­
la, nakazujące je wciągnienie w akta. Postano­
wienie umieszcza się w dzienniku praw . Dprny 
pryw atne nie mogą się urządzać inaczej. Po tern 
wszystKiem * czegóż się można obawiać od zgro­
madzeń ? *

„ Narzekają , mówi daley M inister , na kla- 
'v P a r y ż u ;  lecz czy wiedzą wiele ich jest?

±, które po w iększej części poświęcają się w y ­
chowaniu dzieci i wspieraniu ubogich; między te mi 
jest cztery lub pięć, które mają wprawdzie pew ny 
gatunek wygód doczesnych, reszta żyje z jałmużny, 
z oszczędności i z p racy  rąk  własnych: to jest ścisła 
praw da (poruszenie).

„ Oto macie czyn , k tó ry  odpowie przyw o­
dzeniem pewrnych  osób. W  pierw szych latach 
tego wieku sławny wojownik przedsięwziął wskrze­
sić dawne zgromadzenia, tak  drogie dla cierpią- 
cęy ludzkości, dla nauczania dz iec i ,  dla ulżenia 
starości, i k a z a ł , aby kra  у je uposażył; od czasu 
re s tau rac j i  utworzyły się także nowe. Te tylko 
utrzymywane są z dochodów M inistra spraw- du­
chownych, k tóre  b y ły  p raw nie  uznane; nigdy M i­
nister nie uposażał tych , które nie m iały  upowa­
żnienia prawnego.

„ W s z e lk ie  napaści , jakie b y ły  wywierane 
przeciw duchow nym, jątrzą tylko i  roznoszą nie­
bezpieczną trwogę. Nie trzeba używać wyobraźni



w  mieyscu rozsądku, marzeń w mieyscu p raw dy  
(poruszenie). Zważcie jak niestosowne pisma» sa­
tyry , obracają przeciw kapłaństwu. Rzecz dziwna, 
chcą, aby duchowieństwo było zawsze spokoyne, 
gdy je znieważają, gdy je nareszcie oddają wzgar­
dzie publicznej. Kie tym to sposobem uyrnuje 
się urnjsły.

„ Jeżeli chcą znieważać religią kalolicką i jey 
kapłanów; jeżeli chcą, żeby xięźa mieli oczy, któ- 
rem iby  nie w idzie li ,  język , k tórym by nie mogli 
odpowiadać; jeżeli chcą, aby byli bez poważenia, 
aby ich otoczyć wzgardą i nienawiścią, zaczyna­
ją od uczynienia ich  podeyrzanemi, nim  zrobią 
z nich niewolników.

„Po kilku w yrazash łaskaw ych na M inistra  
spraw duchownych, jeden z mówców poczytał so­
bie za obowiązek pokazać się ostrzeyszym wzglę­
dem adminiśtracyi wychowania publicznego. M i­
nister przyjął tę samą metodę, jaka była przyjęta 
przed objęciem przez niego Minisieryum, i szedł w 
ślady swoich zacnych poprzedników.

» ^ aePyluję się: które U niwersytety w Europie 
są bardzie j  uczęszczane od Paryzkich ?

„N-isze szkoły K rólewskie są w stanie kw itną­
cym: liczba uczniów, zamiast coby się miała zm nie j­
szać znacznie się powiększyła ; to samo jest w szko­
łach gminnych. Ci, którzy sądzą, że nauczyciele są 
n iepew ni na swoich miejscach, i ci, k tórzy myślą, 
ze się można bez nich obeyść w  wychowaniu mło­
dzieży, mylą się zarówno. Nie mogę wchodzić w 
długie tłumaczenie się w tym przedmiocie, lecz 
powiem, że moje przekonanie jest tem głębsze,im 
bardziey na rozwagę wzięte.

„Oskarżają duchowieństwo, jakoby chciało 
trzymać pospólstwo w ciemnocie. Jest to źle znać 
ducha chrześcijaństwa i historyą; nietylko ducho­
wieństwo zachowało w Europie skład nauk i  umie­
ję tn o ść ,  ale jemuto "należy się założenie wszystkich 
Szkół, przeznaczonych do nauczania klass ubogich.

, „  tem mieyscu Minister przypomina ko­
rzyści, zdziałane w R zy m ie , we W łoszech, przez 
duchowieństwo, które miało powierzone sobie na­
uczanie młodzieży. W e  F r a n c j i  mamy B r a c i  
ciem noty , i nikt me może zaprzeczyć korzyści, ja­
kie z tego odnosi klassa uboższych. Bracia winni 
są ten zakład cnotliwemu Xiędzu Lasalle , k tó ry  
mocno cierpiał, widząc tłum y dzieci błąkających 
się po ulicach tego miasta. W idząc, iż niszczały 
w n:ewiadomości i w wadach , jakie ona za so- 
bą ciągnie, duchowny ten uznał za naypotrzebniey- 
szą rzecz utvt o rzyć towarzystwo braci przeznaczo­
ny ch  do nauczania tych dzieci.

„Przezierałem, mówi Biskup, ich xiążki; by­
łem sam przytomny kilka razy ich naukom , i 
stanąłem z innemi w rzędzie wielbicieli tych  
braci (dobrze! bardzo dobrze!). Ale, mówią, M i- 
tuster spraw duchownych jest Xiędżem przede wszy- 
stkiem. 1 em lepiey; im w ięce j  będzie przeniknio- 
ny swemi obowiązkami, tem bardziey będzie sta- 
ły. W ymawianoź kiedy w odzow i; że jest żoł­
nierzem, sędziemu, ze jest prawnikiem .

„Mówiono o przysiędze wierności Papieżowi, 
ł  ie ma żadnego JJiskupa, k tóryby nie odbierał 
swey missyi od Stolic^ Apostolskie j, i k tóryby w 
dzień swojego poświęcenia, nie przysięgał posłu­
szeństwa praw om powszechnego kościoła; lecz te ka­
nony tak mało są przeciw ne przyjętemu porządkowi, 
lz chcę dac poznać przysięgę. >

„Podpisuję tę przysięgę Lem cliętniey, iż jestem 
„pew ny, że się to nie sprzeciwia w mczem wierno- 
„sci jaką winienem memu Monarsze i jego praw ym  
„następcom “ (poruszenie).
V T T  u.^rzyP°«miawszy przemówienie się P iusa  
. . 1 pochw ały, na jakie zawsze zasługiwali B i­

skupi F ra n c u z c y , M in is te r  odpowiada na to, co 
nylo powiedzianem o mianowaniu Kapelanów  p a t ­

owych przez W ielkiego Jałm użnika F ra n c j i ,  i 
wy azał, iż w tym względzie postąpiono podług 
p ra w  d aw nych .” г  ь

A n g l i a :
L o n d yn  dnia  ig  m a ja . 

p  (z Gazety Warszawskiey)
iran G alcra ft ma także weyść do ministery-

um; lecz dotąd niewiadomo, jaki urząd otrzyma. 
j  p a rk o w a n ie  i talenta Margrabiego L a n d s d o w n  
(pisze gazeta Goniec) są znane powszechnie; Lord  
C arhs/e  mmey jeszcze (jeśli bydź może) sprzyja 
Stronnictwu ЛГА/g, aniżeli wspomniany M argra­
bia, a Pan T rerney , k tó ry  d aw n ie j  już należał do 
m m isteryum  przychylnego s tronnictw u T o rys9 
okaże w Izbie Nizszey nabyte w ciągu urzędowa!

ź p r a k ty c z n * z n a '° toośó
Drugim sposobem, jakiego zapaleni stronni- 

?УЛ ^ і П1к f ™7 s' przeciwko P. C anning  używają, 
jest Klub jP u ta  w  M anchestery  którego główny 
? c stanJóxy1 przewaga protestantyzmu. K lub  ten, 
JUZ upadający, i  od kilku lat nieodbywajacy coro­
cznego swego zgromadzenia, liczy teraz więcey 
członków, mz daw niej, i zbierze się dnia 28 b. mf. 
jako w rocznicę urodzin P itta . Gazeta M a n ch e-  
ц er Jierola  pisze w tey mierze, co następuje:

chwili, kiedy stronnictwa TVhigów  i R ady- 
каіізіоѵѵ powstają wspólnie przeciw  podobnym 
zgromadzeniom, przystoi przyjaciołom naszey koti- 
siytucyi, wynurzyć uczucia swoje w  przyzwoitym 
sposobie. Pamiętamy, iż przed kilku laty p an 
Canning m e  chciał się znaydować na coroczney 
uczcie dawaney przez członków klnbu, dla tego. 
iz między innemi miano spełnić toast stosujący 
Się do przewagi protestantyzmu.” '

■ Odebrano tu pryw atną  wiadomość, iż admi­
ra ł  Buenos-Ayreski B row n, zabrał całą flotę B re- 
zyliyską, złożoną z 18 małych okrętów.

# — D n iu  22 m aja . ,—
K ró l  Jm ć cierpi nieco podagrę; lecz jest 

na zieją, iż d. .25 b. m. będzie mógł znaydować 
się na Radzie. J

Chory H rabia  Ілѵегрооі może już wyjeżdżać, 
do P  * lC£ ^ ra^ia G ranville  w yjechał na p o w ró t

— D n ia  2З —
Stosownie do istnących p raw  zbożowych, o- 

txyorzono porty nasze dla Wprowadzonego zza gra­
nicy  owsa z opłatą 4  pence od kw arleru  (półti żę­
cia korca miary polskiej), a to na 3 miesiące, po­
czynając od dnia 19 b. m.

K o rp o rac ja  złotników dała dziś wielką u- 
cztę z powodu przyjęcia Xiążęcia K la re n cy i  na 
członka tego towarzystwa. Xiążę ten w.yjedzie 
wkrótce z Panem Coykburn , pierwszym Lordem 
admiralicyi, dla obejrzenia portów  wojennych.

л Gazeta Dworska tuleysza umieszcza liczne 
adressa do K ró la  Jmci, z uwielbieniem stałości 
Monarchy w zniweczeniu zamachu na ścieśnienie 
prerogatyw jego w wyborze adm inistracji .  Rada 
gminna Londyńska postanowiła podać podobny a- 
dres w całym swoim składzie.
1 л  . ^ Wi0na «i^dawno czynnośę w miastach rę ­
kodzielniczych, rozciągnęła się także do innych  
rzemiosł. W  S h e ffie ld  i B irm in g h a m  wszyscy 
ludzie, żyjący z pracy r ą k , mają za trudn ien ie ; w 
niektórych nawet mieyscach b rakn ie  już robo t­
ników. W  Glaskowie płacą teraz robotnikom b l i ­
sko dwa razy tyle, ile przed k ilku  miesiącami.

W  l o c h y .
R z y m  dnia  i  o m a ja .

„  (* Gazety Warszawskiey).
Kroi Jm ć Bawarski, nazajutrz po  przybyciu  

swojem do tuteyszey stolicy, zwiedzi! warsztaty 
artystów, a między innemi Thorw aldsena  j k tó ry  
potem wraz z innemi b y ł  na obiedzie u tego M o­
narchy. W ieczorem  zebrali się bawiący tu 
JNiemieccy malarze i rzeźbiarze w ogrodzie domu 
zajezdnego S ern y  , i pod oknami K ró la  śpiewali 
piesn: Got save f h e  K in g .  Było ich  przeszło 100 
i każdy, trzymał pochodnią w ręku. M onarcha po­
kazał się na ganku, a potem przyszedł do ogrodu, 
gdzie łaskawie rozmawiał z młodzieńcami, i dzię­
kując im za okazaną przychylność, zachęcał, aby 
pracowali dla sławy Niemiec. W śró d  radośnych 
okrzyków  w rócił  M onarcha do pokojów swoich. 
Dnia 5 b. m. odwiedził go Oyciec ś., którego K ró l  
na pożegnaniu odprowadził do karety. Tegoż dnia 
wieczorem Wyjechał K r ó l  n a  p o w r ó t  d o  s w e ­
go  k ra ju .



H I S Z P A N I I  А.
M a d r y  t  dn ia  i  o maja.
(z Gazety W arszawskiej). # ,

Znow u 290 P  or tug a 1 c zy k  ó w, między k tórym i 
by ło  5o officerów, schroniło się do Galicyi, i uda­
ło  do mieysc, gdzie są zakłady powstańców. K jlku  
z tych  zakładów wróciło do Portugalii. Niektórzy 
officerowie zbiegłych Portugalczyków pozostali 
dla słabości zdrowia w  miastach pogranicznych; 
lecz nadużyli tey względności, i wdawali się w spo­
r y  polityczne , tak, iż na wezwanie sprawującego 
interessa Portugalskie, otrzymali wyraźny rozkaz, 
aby się w głacb kra ju  udali. Y ice-H rabia Canellas 
(Silyeira) musiał także wyjechać z Toro, 1 jak sły­
ch ać /  p rzyby ł onegday do V itto ria .

Listy z B ada joz  donoszą, iż dowodca tw ie r ­
dzy P ortugalsk ie j  F lvas  w iedział w cześnie o tame­
cznym spisku, lecz postanowił czekać jego wyłm- 
chnienia ; rnszył potem z 4ma działami poiow cmi 
p rzeciw  buntownikom. Odpór b y ł  dzielny, dopó­
k i  w ojsko  Ptejencyi nie otrzymało posiłków. Z roz­
kazu 'dowódcy stracono k ilku  lu d z i ,  między k tó­
ry m i było 5 Hiszpanów. Słychać, iż schwytanych 
bun tow ników  w Elpas, oddano pod sąd wojenny.

S  Z  W  E  C  Y  A .
Sztokolm  d. i  8 m a ja .
($ G a ze ty  W a rsz a w sk ie y .)

K ró l  nasz chcąc uczcić pamięć Monarchy, 
k tó rem u najszczerszy szacunek i  przyjaźń okazy­
w a ł,  rozkazał, aby D w ór nie czekając na nadey- 
ście zwyczaynego pisma z uwiadomieniem o zgo­
nie K ró la  Saskiego F ry d e ry k a  A u g u sta , włożył 
po nim  ńrotygodniową żałobę.

W  roku 1825 wywieziono z kraju naszego 
420,712 szviuntóvy żelaza, w  1824 roku 070)892^ 
w  1825 ro k u  48.1,038, a w 1826 r.  35i , 5a 9 szy-

^Unt<̂ ZnSyduje się teraz w  Szwecji 52 szkół Lan- 
kasterskich, gdzie blisko 9,000 dzieci bierze naukę.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ą  
( t  G a z e ty  W a rs z a w s k ie j.)

P ew n y  znakomity L ord  wracał niedawmo z 
dó b r  swoich do L o n d yn u . B y ł  >am jeden w_po- 
jeździe, Ьо służących swoich p ierw ey wysłah iNad 
wieczorem dway uzbrojeni ludzie zbliżyli się kon­
no do pojazdu, kazali postylionowi stanąć, i od 
L o rd a  żądali woreczka z pieniędzmi. P rosim y  
bardzo o''przebaczenie, rzek ł jeden z nich, iż p o ­
dróż W P a n u  n a  chwilę w strzym ujem y. P o trze ­
bu jem y koniecznie jn a łey  sum ki, bez którey się 
J V  P a n  ła tw o  obeysc możesz, g d y  i  je s te ś  bogaty. 
Z o sta w ia m y  szczodrobliwości tw ojey dać na m  la ­
ką  summę, ja k a  je s t  godną znakom itego stopnia  
W  P a n a • L o rd  miał właśnie przy sobie w ore­
czek z nowo w ybitem i pieniędzmi miedzianemi, 
D ał go rozboynikom,którzy nie patrząc co się w nim 
znayduje, podziękowali i odjechali. Lecz w krót­
ce żal było Lordow i, iż nadużył zaufania ro zb ó j­
ników , i  zawiódł ich  nadzieje Bolało go to, iż 
się w  ich oczach zwodzicielem okaże. Zawołał 
w ięc  natychm iast rozbójn ików , przeprosił ich za 
oszukanie, i  dał im w orek  napełniony gwineami. 
R ozbó jn icy  zwrócili mu pierw szy woreczek i w y­
chw alali  czyn jego, a dawszy postylionowi gw i­
neę, aby popędzał konie, spiesznie odjechali.

Koleją  żelazną, zrobioną w północnej Anglii 
od Stockton  do D arling ton  1 daley do kopalni w ę ­
gli ziemnych, przejechało od czasu jey utworzenia 
W  dniu 25 października 1826, do ostatniego grud­
nia 1826, przeszło 4o,ooo podróżnych. Jeden koń 
ciągnie wóz z 16 do 20 osobami tak do góry, jako 
też na dół, i odbywa drogę 12 mil angielskich w  
5 kwadransów lub p ó ł to re j  godziny. Każdy p o ­
dróżny  p łaci za tę jazdę 9 pence (blisko zł. poi. 1 
g r .  i 5). Oprócz tego jest jeszcze kilka innych po­
dobnych  kolei, już ukończonych) lub jeszcze ro ­
bionych, a mianowicie między M anchester  i LU

Ѵегрооі. H andel między temi dwoma miastami 
ułatwiają trzy  kanały, a wszelako pewne towa­
rzystwo przeznaczywszy fundusz 510,000 funt. - 
szteil. (20 milionów 4oo,000 zł. poi.), robi jeszcze 
kołey żelazną w p ro s te j  linii, mającą długości З2 
mil angielskich. Robota ta już znacznie posunię­
ta, ukończy się zapewne za dwa łata, a Wtedy 
wszystkie towary, których' spław kanałami potrze­
buje 4 lub 5 dni, będą mogły w tyluż praw ie go­
dzinach bydź sprowadzone z M a n c h e s te r , do L i-  
ѵвгрооі.

, ,Pow rót JBurbonów (pisze gazeta  codzienna) 
w strzym ał nieszczęsne pustoszenia C za rn ey  ban­
d y  (■*); każdy uczuł potrzebę zachowania reszty 
pomników, którą ominęła kosa niszczycieli. Piękne 
dzieło PP.JSrodier i T aylora  ocuciło w e F rancy!  ja­
kieś uczucie dumy narodowej, i n a jż y w ie j  za jm o ­
wać nas zaczęły pamiątki dawmey Francy i. Każda 
p ro w in c ja  dokładała jak najtroskliw szych starań, 
aby w yrw a ć  zniszczeniu drogie szczątki tyłu gma­
c h ó w , k tórych historyja tak ściśle połączona jest 
z naychlubmeyszemi kartam i dziejów narodowych* 
Burza spustoszenia wczafe jeszcze zatrzymaną zosta­
ła  , i trzeba wyznać , że k ilku  przyjaciołom sztuki 
w inni jesteśmy nietykalność gruzów opactwa w 
Jum ieges, pokruszone starożytne wieże zamku A r -  
quesy p iękny pałac K rólew ski w Chainbord, cha t­
kę D ziew icy O rleańskiay  i dom B a ya rd a . W k r ó t ­
ce nie pozostanie nam nic do zazdroszczenia Anglii, 
od k tórey p ierw szej nauczyliśmy się tey r e l ig i jn e j  
czci dla wspomnień ojczystych. Nasze dawne p ro ­
w in c je ,  podobnie jak stare H rabstw a Bretońskie, 
będą miały swoję osobną h is to ryą ;  a rylec i igła _ 
litografa przechowają dla nas to wszystko, co pory­
w a czas zazdrosny. Pomiędzy nayćiekawszemi dzie­
łam i tego rodzaju, celują H isto ryczn e  i  malownicze 
w spom nienia D ep a rta m en tu  P as-de-C ala is, owoc 
światłych i  intei essujących badań jednego* Buioń- 
c z y k a , znanego w li teraturze i sztukach z wielu 
pism miłych. Pan H edoin , autor przy jem nej po­
wieści ]\Ia rya  B u lońską  , w ybornych  biografiy 
L esa za  (Le^age) i M onsignego, w ielu ulotnych 
p ięknych  i dowcipnych w ierszy ,  a niedawno cie­
kaw ych anekcłol o 'Palmie^ powziął myśl zebrania# 
w k ilku  listach do przyjaciela, historyi wszystkich 
starożytności Bulońskich. Dzieło to przypisał 3.
K .  Mości M a d a m e , Xiężnie B e r r y  ; niepodobna 
b y ło , ażeby jakie dzieło narodowe pod właściw­
szą wyszło o p iek ą : Xiężna B e r r y  jest dzisia bo 
żyszczem Francy  1; przed dwoma laty sama zwie­
dzała ciekawie wszystkie miejsca opisywane przez 
P . H ed o in i  i jey pochlebne zdanie zaręcza dobre 
przyjęcie dla tego zbioru. Pierwszy oddział, który 
teraz wyszedł ozdobiony jest 4 ryc inam i.”

Marszałkowa Xiężna R a g u zy  rozpoczęła z 
małżonkiem swoim sprawę o rozdział majątku. 
Zapozywają go teraz różni wierzyciele o swoje na­
leżności. Onegday była w Trybunale pierw szey 
ins tanc ji  sprawa niejakiego P a le tte , któremu M ar­
szałek winien 4oo,ooo franków i na tę ilość obo- 
wiązat się dnia pierwszego marca, u płacić 28,000 
franków7. M iał on d a w n ie j  jeszcze większą p re ­
tensją ,  na którey zaspokojenie dłużnik przekazał mu
5o,ooo f ranków , które co rok  z A ustry i  pob iera ,  
oraz ^dochód z fabryki swoje.y cu k ru  z buraków; 
te zaś przekazy zawsze drogą p raw ną  musiał rea­
lizować. Teraz ѴаІсЛіс domagał się w ypła ty  w7spo­
ran ionej ra ty  i całey reszt.ującey należności, z po- 
лѵ od u, iż dłużnik jest rzeczywiście w stanie b an ­
k ruc tw a. Sąd skazał pozwanego na zapłacenie 
tylko przypadającej ra ty , a co się tycze refczty na­
leżności, uznał skargę za bezzasadną, ze względu, iż 
w  obecnym przypadku  nie zachodzi bankruciwro, 
lecz szczególnie chw ilowa niemożność uiszczenia się.

(*) T ow arzystw o spekulantów  , k tó rzy  z a k u p y ­
w ali daw ne gm achy po  F ra n c y  i  d la  w y b ra • 
n ia  z nich m ą t ery  ałów  do now ych budowli.

Pozwolono drukować• % polecenia JIśP. Litewskiego JVojennego Gubernatora.
Andrzey Rucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler•

w Drukarni Redakcji«



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 64.

W ilno dnia 1 Czerwca  p . #. 1827 Roku .

| i. R ząd  C E S A R S K IE G O  U niw ersy te tu  W i le ń s k ie g o ,  podaje do w iadom ości Pub liczney  
iz D obra  ni że у w yrażone  do  L iceu m  W ołyńsk iego  n a leżące  , wypuszczać się będą  przez  P u ­
bliczną L icy tacy ą  w  trzech  le tn ią  a ren d o w n ą  dz ierżaw ę, od d n ia  24 czerw ca  r.  b. 1827 za- 
iczynać się mającą.

N a z w is k o  D ó b r i ich  p o ­
ło ż e n ie .

Д ?

« %
^  СЛ H. pr 5 a

W o ły ń s k ie y  G u b e rn i !  K rzem ien ieck ie ­
go P o w ia tu  1 Fo lw ark  M łynow ie ' 
ck i, sk łada jący  się z w s iów  M łyno-  
w iec  i Podlesie  , o w io r s t  t r z y  i 
c z t e r y  od  K rzem ieńca  o d leg łych .

2re  Folwark. D unajew ski w e  wsi D u-  
na jowie  o w io r s t  10 o d leg łey  od 
K rzem ieńca ,  o w io r s t  6 od Poczajo-  
w a .  . « • « • • • • * •  •
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1. O p ła ta  roczna wnosić się ma d w iem a  ra tam i zgóry m onetą  s r e b rn ą  k u rs  w  k ra ju  m a ­
jącą  d. 2 4 czerw ca  i 6 stycznia.

2. L icy tacy a  o dbyw ać  się będzie w  K rzem ieńcu  w  L y ceu m  W o ły n sk iem  w  te rm in ac h  
d n ia  i 3 , 16 i 2З czerw ca  r. b .  1827.

3 . Kogo ustaw y krajow e od posiadan ia  dó b r  ziemskich w yłączają ,  te n  do  licy tacy i i dzierża­
w y  przypuszczony nie będzie*

4 K ażdy przystępujący do l icytacyi,  złożyć powinien ew ikcyą Tv gotow ych pien iądzach , lu b  
na  d o b ra ch  n ie ru c h o m y ch , odpowiadajaccą roczney in tracie .

. o. K to  przez  licytacya, u trzy m a  się przy  dzierżaw ie , te m u  k o n t r a k t  fo rm a lny  przez  A d m in i­
s t r a c ją  dóbr L y ceu m  W ołyńsk iego  w y d an y  zostanie z obow iązkiem  dostarczenia  przez k o n t ia h e n ta  
w alo row ego  pap ieru .

b. N ik t  pod żadnym  pozorem  nie może się cofnąć od ceny  na  osta tn im  ta rg u  postąpioney, 
a w  p rz y p ad k u  cofnienia się czyli odstąp ien ia  od za licy tow aney  d z ie r ż a w y , jedno  roczna in -  
t r a ta  p ro  ew ik cy o n e  złożona, na  zawsze p rzepada  i jako ra d iu m  obraca  się na rzecz L ice u m , 
k to  zaś ew ikcyi nie złoży w golow iźnie  lecz na  m ają tku  n ie ru c h o m y m , w  ta k im  razie  w y ­
rażo n e  ra d iu m  jednoroczney in trac ie  odpow iadające , pozyskane będzie z tego  nieruchom ego m a ­
ją tk u .

7. K a żd y  z k o n tra h e n tó w ,  sam A k to r  lu b  p raw nie  do  tęgo szezególniey A k tu  um o co w an y  
P le n ip o te n t ,  p rzed  przystąp ien iem  do licytacyi podpisać się obow iązany b ę d z ie , żo ninieysze 
p r a w id ła  i w a ru n k i  do k o n tra k tó w ,  jakoteż  i n w e n t a r z e , s tan  fo lw a rk ó w  okazujące, czy ta ł  
i  rozw aża ł,  i że pod ług  nich , gdy  się przy  licy tacyi u trzym a, dz ie rżaw ę za licy tow anego m ają­
tk u  przyym ie, nieżądając w  niczem odmiany, d o d a tk u  lu b  ujęcia-

W a r u n k i  do k o n t r a k tu  dzierżaw nego i in w en ta rze  w yrażonych  fo lw ark ó w , są do  wolnego 
w  k ażd y m  czasie p rzeyrzenia  w K o r c e l l a r y i  A dm inistracyi d ó b r  L iceu m  .W ołyńskiego.

Z a  S e k re ta rz a  E x p e d y to r  A n to n i  P o tock i .

1 O d  dn ia  i 5 cze rw ca  r.  te r .  co dzień  
od  godziny 3 do 6 po p o łu d n iu  p rzed aw ać  się 
b ę d ą  w m u rach  U n iw ersy teck ich  przez publiczną 
lic  у tacy ą okna  s ta re  z okuciem  i ze szkłem, ja­
ko  też  rozm aite  że las tw o  s ta re ,  pozostałe od 
rep a racy i  dom ów  U n iw ersy te tu  W ileńsk iego .

W .  G iecołd  Sekr .  K ol.

1 O d L i  te wsk o- G rod  zieńsk lego G u b e rn ia l-  
nego  Ptządu ogłasza się, iż ostatecznym  n iestan- 
nym  d e k re te m  G rodzieńskiego Ziemskiego P o ­

w iatow ego S ąd u  w  d n iu  25 o k to b ra  1826 r .  
nastałym, za obligową p re ten sy ą  ty tu la rn e y  S o -  
w ie tn ik o w ey  K am ieńskiey  przysądzono na  rzecz 
jey na  w szelk im  m ają tku  zeszłego J en e ra ła  w oysk 
polskich  Dyonizego P an ia tow sk iego , a m ianow i­
cie na m u ro w an y ch  zabudow an iach ,  jakoto: n a  
domie i s tayni do sukcessorow  tegoż P o n ia to  -  
wskiego należących , w  mieście G rodn ie  na H o- 
ro d n icy  położonych, k ap i ta łu  z p rocen tam i 55oo  
zło tych, z yyolńością przed  a ży tak o w y c h  za b u ­
d o w a ń  w  każdym  czasie , za u p rzed n icm  o



tem  ez te r  onledżielnerń, podług osnowy p raw a ,  
ogłoszeniem. A le  p'otiiiewonę zabudow ania dla 
gsarości swojey, żadnego zysku K am ieńsk ie j  
n ie  przynoś/.ą; sukcessor zaś d łużn ika  K rzysztof 
Pon ia tow sk i,  mieszkający jakoby w  Mińskiey 
G ubdrn ii  w  P ińsk im  powiecie w  m ają tku  Dzi- 
kow iczach .  uchyla jąc  się od zaspokojenia K a ­
m ień sk ie j ,  n iew iadom o d o k ąd  się z tego p o w ia ­
tu  oddali ł ;  za tem  R ząd  G ubern ia lny  na m o­
cy  wszystkiego w yżey pom ienioriego, rów nie  
konstytjucyi 1764 ro k u ,  w k tó rcy  powiedziano: 
„  Domy w  miastach do niepłdcąeych d ługów  
należące, na zaspokojenie tych  d ługów  p rzed a -  

/ w aó  z p u b l ic z n e j  l icy taq y i ,?* przez decyzyą 
sw oją postanow ił:  obwieścić sukcessor o w Jen e ­
ra ła  Ponia tow skiego, za pośredn ic tw em , jv y d ru -  
k o w a n ia  w.g&jfetach ogłoszenia, iż jeżeli w cią­
gu cz te rech  ty g o d n i , od dn ia  ostatniego w y ­
d ru k o w a n ia  tego ogłoszenia W Sehackiey gaze­
cie niezaspokoją T y tu le rn e y  Sow ietuikow ey K a ­
m ieńskiey w jey należności, w  tedy  pozostałe po 
J e n e ra le  P on ia tow sk im , w  mieście Grodnie* na  
H orodnicy , w yżey pomienione m urow ane z a b u ­
dow an ia ,  p rzedane  będą  z publicznych targów , 
z  obróceniem  w zię tych  pieniędzy, na  zaspoko­
jenie p re tensy i Kartiieńskiey; D nia  17 maja 
1837 ro k u .

S ek re ta rz  Tadetisz  Afanasowićz.
N a ć S l n i k  S to łu  Sobolewski.

W  XSęgarni Józefa Zaw adzkiego zn a jd u ją  
się w a lc e  kompozycyi F ranusia  Ł ope tty ,  d ed y -  
kow afte  H rab inćy  z Xiążact  S orty  ko wy cń P o to -  
ckiey. C ena  jednego w a lc a  kopiejek  srebrem  
pię tnaśc ie .  ,

1 W o ź n y  niżey w yrażony, z infctancyi W .  
Józefa B ayrakow skiego Rotm . W .  Ros. od D e ­
k r e t u  S ąd u  Ziem. W i le n .  akcessoryynego na dniu  
5  maja 1827 ro k u  ogłoszonego, w poparciu  s k a r ­
gi appe llacyyney  po W .  M acieja Talkow skiego  
l to tm is t .  W .  Ros. pózew  po  d rz w i sądowych 
p rz ed  S ąd  G łów ny L i tew sk o  W ile ń sk i  ago D e- 
p e r ta m e h tu  przybiłem  , i o tem  izby W .  T a l -  
k o w e k i  n iew iadom ością  n iesk łada ł  się zaw iad a ­
miam»

M icha ł  Staszkiewicz W o z n j  P t tu .  W ileń .
D ozw olono d ru k o w a ć .  Dnia 5 i maja 1827 

ro k u  C enzor Ignacy  Reszka^

P o d a je  się do wiadom ości, że od d . 6 czer­
w c a  r .  t ,  ćbdzień  od godziny 3 do 6 po p o łu ­
dn iu ,  p rzed u w ać  się b ęd ą  w  mucach U n iw e r­
sy teck ich  przez publiczną l icy tacyą  rzeczy po­
w s ta ł e  od użycia w  K oście le  S. J a n a  z p rzyczy­
ny  jego odnaw iania , a  mogące się p rzydać do 
K ościo łów  paraf ia lnych .

W .  Giecołd  S ek r .  Kol*

2  P o d a je  s i ę  do  p 0 wszechney w iadom o­
ści, iż w  D ru k a fn i  P o ło c k iey  X X  P ija ró w  w y­
chodzi ż pod  prassy Mszał R zy m sk i ,  w ed ług  
nayuów szey  etlyćyi W e n e c k ie y  p rzez  w ładzę  
M e tro p o l i ta ln ą  Mohilfcwską pó tw ierdzonćy . Za* 
•wierać w  sobie będzie tiaynówszjś uroczystości 
św ię tych ,  festa P a t ro n ó w  P o lsk ich  i Szw eckich 
o raz  rozm aitych zakonów . D ru k ,  jaki w  tem  
dzjele  może b y d ź n a jw ła ś c iw s z y ,  w e  względzie 
w ygody i dogodności w szystkich, będzie w yra- 
Suv 5 wielki, zwany tertia. Kolorem czerwo^

u j m  , czyli ru b ro  , będą d ru k o w a n e  ńueysci 
w łaśc iw e. P a p ie r  n a  ten  Cel użyty j e ? t t r w a ­
ły* dychtoWny i czysty. F o rm at dzieła tego jest 
średni, in quar to  majori. D ruku je  się na dw ojakim  
papierze. N a  lepszym L u b ec k i  zwanym, oce­
niony jest exem plarz  n ieo p raw n y  rub li  as. 3o , 
o p ra w n y  w  skórę bez złota ru b l i  as. 3 8 * z pozłotą 
r .  as. 4 q. N a  papierze o rdy  rnayynićys/y  tri bez o - 
p ra w y  rub. as. 26# o p r  iwny w skórkę  bez złota 
rub . as. 3 4 , z pozłotą 3 8 . K toby  życzył na  
M szał tak o w y  p ren u m ero w ać ,  ma się zgłosić do 
K oliegium  Połockiego  X X . P ija ró w ,  pod ad res -  
sem: R e k to ra  tegoż K oliegium  X . K alasan tego  
Bartoszewicza. T e rm in  p re n u m e ra ty  został je­
szcze przeciągniętym do pierw szego julii. Chcący 
nabyć to  dzieło cenę jego będą mieli p o d w y ż ­
szoną. T rz y  części dzieła tego odbito, czynią  
hic m ylną nadzieję że za cz te ry  miesiące zu­
pełnie ukończonćm  zostanie.

D ozw ala  się d ru k o w a ć .  D nia 28 maja, 182) r .  
Cenzor R ad ca  S ta n u  Ignacy Reszka

2 Niżey podpisany z mocy Jenera lndy  P l e -  
nipotCiicyi w Imieniu JJ .  OOch M ichała  i F r a n ­
ciszka X ią ż ą t  R adziw iłłów  dzia ła jący  , o św iad ­
czam iż P le n ip o te n c ja  do rozmaitych In te re s -  
sów  W .  W in ce n tem u  H ryn iew sk iem u  A d w o k a ­
to w i S ą d u  Głł. Gnbernii M ińskiey  uprzednio  
o d  tychże JJO O ch  X iążąt R ad z iw ił łó w  w ydana, 
ró w n o  z d a t t ą  dzisiejszą cofa się i odw ołuje. 
W iln o .  D nia  24 m aja 1827 ro k u .  L u d w ik  J a n ­
kow ski.

D ozw ala  się d ru k o w a ć .  D nia  28 maja 1827 
ro k u .  C enzor Ignacy  Reszka.

2. Kommissya W o je w ó d z tw a  K ra k o w s k ie ­
go czyni w iadom o w szystk im , chęć k u p o w a ­
nia b a ra n o w  M eryiiosow Saskich z t rzód  R zą­
do w y ch  K ie le c k ic h ,  mającym* iż na  d n iu  i 5 
m aja r.  b. i w  dn iach  następnych* aż do  zu p e ł­
nego w yprzedan ia  , w  Mieście W o jew ó d zk im  
K ie lcach  w  B iurach  Kommissyi W o jew o d zk iey  
od godziny lo tey  r a n n e j ,  odbędzie się publi­
czna L ic y ta c ja ,  w  ce lu  sprzedania rozm aitych 
klass b a ran o w  d w u  rocznych , w ed le  uczynio­
nego so r to w an ia  w  ilości sz tuk  280 , n iem niey 
owiec tegoż samego ro d u ,  i g a tu n k u  w  Г о -т а -  
itym w ieku  od 2ch  la t  do gciti źostająćych , 
sztuk dwieście pięćdziesiąt w  cenach  przez i lząd  
ustanowionych* op rócz  w artości  prżez L ic y ta c ją  
o trzym aney , fca b a r a n a  , k tó re  ok rom  w yboro ­
w y ch  po jednehiu  licy tow anych , po sz tuk  4 l i ­
cy to w an e  b ęd ą ,  n iem niey  m at-1  k tóre po ilości 
sztuk 5 n a  l icy tacyą w ystaw ione -zostaną, ż ą ­
d an a  będzie od p re te n d en tó w  należytość za w e ł­
nę  pó złotych poi. 18 z b a ra n a ,  a po zł. poL 
І2  'z m a tk i  u s ta n o w io n a ,  oraz groSz jedeii od 
złotego od w artośc i  zakupionego b ąd ź  barana  
b ą d ź  ow cy  d la  Owczarzy. Życzących sobie za- 
ty m  tego nabycia , n a  dz ień  i godzitię oznaczo­
n ą  zaprasza . K ie lce  d n ia  i i  k w ie tn ia  1827.

R a d c a  S ta n u  P rezes ,  (podpisano) X\ ield-
głowski. .

S ek re ta rz  Jen e ra ln y  W itk b W sk L  
Z a  Zgodność W i tk o w s k i  
K u rk o w sk i .

2 N iżey  podpisany, p rzez  reźo lu ćy ą  Opieki 
sz lach eck ie j  P t t u .  Słonimskiego r. 1826 g ru ­
d n ia  4 d n ia  nas ta łą ,  zostayyszy f r ty d a n y m  aa



o p iek u n a  fila m a ło le tn ie j  W a le ry !  Rogow&kiey 
0 , e5Ztym  W óyciechtt  A nton im  Rogowskim po- 

t o s b ł c y  córce, obow iązany  jestem D e k re te m  
‘Ziemskim P tu  S łow ni. o t reśc i  T es tam e n tu  ze- 
szleyn Rogowskiego uw iadom ić  przez K u ry e ra  
l i i t b i  Gazetę w arszaw ską ,  dalszych jego konsuk- 
cessorów, pt-z6to spełniając ta k o w y  obow iązek  
uw iadam iam : IŻ zeszły W o jc ie c h  A n to n i  Ro­
gowski Te* lam entem  swoim r- 1820 mn)a 10 d. 
czynionym, uayprzód  ca la  gospodarkę żonie Za­
pisawszy, messę funduszu  swojego su ium ow ue- 
go na obligacli po różnych  m ie jscach  lo k o w a ­
na, w  illości zł. poi 27Л 00 w y k a z a ł , z ognia 
w iec z п ауpew n ie jszy ch  fułjdnszow  nayprzod  
żonie swojey zł poi. 1,600, ore  có rce  W a le ry ,  zł. 
poi 22,000, z reszty zaś zł. poi. 5 ,000 d la  braci 
ro d zo n y ch  J J P P .  Jan a ,  D om inika, i Symona za- 
pisał, ' t a k o w ą  awizacyą w łasn ą  podpisuję r ę ­
k ą .  L e o n a rd  A dam ow icz Sgdz. G ran .  P tu .
Słonimskiego. . . . . . .  Q

D ozw ala się d ru k o w a ć  d n ia  s b  m aja 1027
r .  C enzor R ad ca  S ta n u  Igtlacy Reszka.

2 N i że у podpisany przez n in ie jszą  t rzy k ro ­
tn a  aw izacyą w Gazecie K u ry e ra  L i t .  za w iad o ­
m ią  każdego  in teresow anego, iż wiecznością lia- 
Vwt dom w mieście W i ln ie  pr.zy T a ta r s k ie j  u licy  
położenie mający, N r G S i  oznaczony, za p raw  eto 
od Józefa o y c a , 'L e o n a  i J a n a  ?ynó w D c jn e ro w ,  
dn ia  8 maja "teraźuieyszego 1З27 ro k u  w ydanym , 
a dnia 1 1 te raźn .  r .  i m. p rzed  Sądem  G łów . L it .  
W ileń sk im  ego D e p a r tam en tu  przyznanym , przy  
jak o w y m  nabyc ia  część summy pozostaw ił u  sie­
b ie  na" ew ik cy ą  ; ażeby w iec każdy ktoby m iał 
słuszna od pom ienionych D eynerow  należność 
i,a tyto domie op a r tą ,  z p ra w n em i dow odam i do 
niżey podpisanego w przeciągu p u ł rn k u  od d a t-  
ty  ninieyszey, pod u t r a tą  rzeczy, zgłosił się, przez
ninieysze zaw iadam ia.

K onstan ty  P io tro w sk i  A d w o k a t  K bnsysto-
rzo w  W ileńsk ich .

D ozw ala  się d ru k o w a ć  dn ia  2 i maja 1827 
jroku* C enzor Ignacy Reszka.

5. W e d le  U kazu  JE G O  C E S A R S K IE J  M O ­
ŚCI Samo wkul nąccgo W szech  Hossya etc* e tc .e tc .

UUr. Dom inikowi Podkom orzem u W o lk o -  
Wyskiemu. Иіегѳпіійолѵі , T eof ilow i i Józefow i 
z d ó k ład em  ich  ty tu łó w  żaił .  n iew iadom ych  
O* ki erkom , !uh ich spkoes«orom, słow em : w szy­
stkimi sukcessyynie posiadającym fundusze zesz­
łego X iędza Ignacego. O sk ierk i Kanonika K a ­
t e d r a l n i e  W i le ń s k ie g o  pozew p iz e d  Sąd Z iem ­
sk i  W o ik o w y s k i  na kadeiicyą j u rnow ą 1827, 
r o k u ,  z I u s tancy! Urodź. K a lix ta  Do w ia ta  i>. 
M -rsz a łk a  Sza wolskiego wynosi się m ianow icie  
oto: Rzeczony K a n o n ik  ( b k ie r k o  za w łasno­
ręczn y m  obligfrcyinym d o k u m en tem  1797* m ar-  
ca 1(̂  ś. p. oyeow i za li .  J e rz e m u  Dowiato- 
w i  danym , 1817 maja 12 do A k t  G rodzk ich  
Szaw cis k ich  wniesionym, a następnie do w ła ­
sności y.ałł. przeszłym, pożyczył czer. zł. 4oo; 
o pozyskanie k tó ry ch  gdy załł.  z o M ałł .  D o­
minikiem  O sk ie rką  rozpoczął process, Sąd  Z iem ­
sk i  W o łk o w .  lia instancyą tegoż dhżałł.  d e k re ­
te m  akcessoryinym  1822 ja im ary i i 4 z ie ió -  
w any it i ,  w strzym ał ro zp raw ę ,  dopók i  za łł .  n ie-  
sp e łn i  ad с у tacy  1 dalszych sukcessorow  K a n o ­
n ik a  O s k ie r k i /  DeLlator przeto  nie d la  w łas-  
u e y  p otrzfeby, ho znaydujący  się w  P o w iec ie

W o lk o w y s k im  d łu żn ik a  m ają tek  u w a la  d la  
siebie obow iązanym  * i Wystarczającym ; lec® 
ce lem  ty lk o  zbliżenia k o ń ca  sw ojem u poszuki­
w an iu ,  i w ype łn ien ia  fo rm alnośc i  dek re tem  t i -  
znaney, k tó r a  k u  szkodzie żałł .  w p ły w a ć  n a  
d e k re t  oczewisty nie może,, adcy tu jąc  wszyst­
k ich  obża łłch  i to  przez  gazetę K u ry e ra  L i t e ­
wskiego og łodć  zamierzajacc, nas tępne  z a k ła d a  
proźby: o zasądzenie k a p i t a łu  czer. zł. 4 oo, i  
w szystko-le tn ich  p r o c e n t ó w , oraz expensovv 
processowych. O  zobowiązanie obżałł .  Dom i­
nika O sk ie rk i  do o p ła ty  z d ó b r  po K a n o n ik u  
O skierce pozostałych. I  ó zaskutecznienie d a l­
szych żądań  pozw u 1821 sep tem bra  7 w y n ie ­
sionego, eorntidem  i 3 dnia w  Zietostw ie  W o ł -  
kow yskiem  zeznanego.

W o ź n y  zeznaje, że w  ro k u  teraźnieyszym  
1827 w miesiącu a p ry ln  d w ie  kopie  tego po­
zwu, jed n ą  w  d n iu  19 po TJrodz. H ieronim a, 
Teofila i  Józefa O sk ie tk o w , i po ich, jeśli n ic ­
zyją, sukcessorow , do  d rz w i  k an c e l la ry i  z iem - 
skiey W o lk o w y sk iey  przybiłem; d ru g ą  w  d n iu  
26 J W .  D om inikow i O sk ierce  b. P o d k o m o rzem u  
W o łk o w y s .  w  majętności Sam ołłów iczach  w, 
tymże powiecie leżącey  oczewisto podałem .

J a u  P a w ło w s k i  W o ź n y  P tu .  W o łk o w y s .
R oku  1,^27 miesiąca « p ry la  29 dn ia ,  

p rzed  A ktam i Ziemskiemi p o w ia tu  W o łk o w y -  
skiego s tanąw szy  osobiście W o ź n y  tegoż powia­
tu  J P .  J a n  P a w ło w sk i ,  uhiieyszy pozew  zeznał, 
i na to  się w  księdze zeznań  własno ręcznie p o d ­
pisał, przyjąłem, i  że ca łkow ic ie  w espó ł z r e l -  
lacyą  w  księgę zeznań  p o d  N . 3 o jest zap i­
sany poświadczam.

Regent Ziem ski W o łk o w y s k i  K ollegsk i 
S e k re ta rz  Józef K o tkow sk i .

D ozw ala  się d ru k o w a ć .  1827 m aja &Ь  
Leon B orow sk i  C enzot.

3 S ąd  T a x a to rsk o ~ E x d y  w izorsk i funduszu  
W .  J a n a  PęczkoWskiego Szotnbellana b. D w o ­
r u  polskiego w d n iu  io  maja w  m ajętności l e ­
żnie zebrany, gdy op rócz  d w ó c h  k re d y to ro w  
sletniości dalszych aż do  d n ia  19 tegoż m ie­
siąca doczekać się nie mógł, zmuszonym b y ł  
zrobić o d k ła d  d o  d n ia  12 l ip ca  tego ro k u ,  i  
przez- ninieyszą aw izacyą w z y w a  w szystkich 
in teresow anych , aby z objaw ieniem  stosunków" 
swoich nie spóźniali  się; gdyż Sąd  za nas tępnem  
żebran iem  się ca łą  s p ra w ę  w ziąć do n am o w y  
w  d n iu  3 augus ta  idącego ro k u  ma zam iar,  i  
amissyą n iew p ro w ad żo n y ch  s to sunków  niechy­
bn ie  zapisze. T ak że  gdy  d la  zaspokojen ia n a -  
leżiiościow skarbow ych  d e te rm in o w an ą  jest W 
majętności Jezjńe l icy tacya ,  koni, b y d ła ,  b aw o ­
łów , ow iec  z ro d za ju  m erinosow , miedzi b ro -  
w a rn ey  i  k t i c h e n n e y , maszyn i  w sze lk ich  
sp rzę tów  gospodarskich, o raz  p o d  różnem  n a ­
zw aniem  ruchom ości:  t a  zaś zaczę ta  będzie n ie­
odmiennie w  d n iu  18 lipca idącego ro k u  i  
codziennie k o n ty n u o w an ą ,  p rze to  S ąd  E x d y w i -  
żorski zn aw có w , am a to ró w  i po trzebu jących  n a ­
bycia ninieyszem ogłoszeniem o tem  za w iad a ­
mia. D a tt .  1827 r .  Maja 19 dnia, Jezno.

M ichał S aw ick i  P re z y d e n t  E x d y w iz d r .  
j Józe fa t  E rd m a n  P re z y d e n t  G r .U p i t .  i Exd.
1 Ju s ty n  C zern ick i  Sędzia Ziem. Oszmian. i  
E x d y w iz o r .  .

j  5 Od Litew sko-W ileńskiego  Gubermalnego
)3 (



Rządu. Z odb y ty ch , ' w tym Rządzie, na oddanie 
od i kwietnia przeszłego 1826 roku krobczanego 
W  mieście W ilu ie  poboru, puLliczhych targów w 
czteroletnią tenulę, a r tyku ł ze rznięcia ptastwa 
na koszer został przy wileńskich żydach Jochel- 
sonie i Isersonie za opłatą na rok po 3 760 r u b . , 
srebr.; lecz z przyczyny nieakuratnego wnoszenia 
przez nich odkupney wyżey pomienioney summy, 
od dalszey teriuty ciż Jochelson i Iserson zostali 
oddaleni; a dla oJbycia targów na oddanie tego 
ar tyku łu  do up ływ u zakreślonego czteroletniego 
terminu* w  arendowną tenutę, naznaczono terminy 
iszy 21 > agi 22, a 3ci ostateczny 2З następującego 
czerwca; zatem życzący należeć do targów, zech­
cą przybyć do tego Rządu na wyżey wyrażone 
te rm iny  z praw nem i i dostatecznemu kaucyami. 
Dnia 31 maja 1827 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.

Naczelnik Stołu Milanowski.

5 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się, za niedoimkę liczącą się na zmarłym Szam- 
helanie Tołoczce z utrzymywania akcyznych po­
borowi będzie się przedawać położony w mieście 
M ińsku na Franciszkariskiey ulicy tego Tołoczki 
murowany, dwupiętrow y, stary, ruynujący się ze 
sklepami na dole, dom, z ziemią i fruktowemi 
drzewami, oceniony w proporcyi przed ruynowa- 
niem się 12,000 rubli,  mogący po zrepąruwdniu 
przynieść rocznego dochodu 5,000 rubli, z przy- 
budowaaiątni, jakoto: izbą ludzką, staynią, wozo­
wnią, lodownią i studnią drewnianemi, ocenione­
mu w tymże czasie 582 ruble, z ruchomością skła­
dającą się z mebli, ocenioną y64 rub li  7.5 kop.,  i 
z dwoma murowanemi jednoprętowemi skrzydłami 
ocenionemi 6,000 rubli; jakowego domu z attynen 
cyami z przyczyny zruynowania eię jego, zrobiono 
ocenkę i inwentarz, z pokazaniem rzeczywistey 
wartości w teraźnieyszym jego położeniu , która 
wartość wynosi teraz 2,5oo rub li  assygnacyami. 
Zatem życzący kupić wyżey pomieniony dom, z 
przybudowaniami, skrzydłami i ruchomością, ze­
chcą przybyć do lego Rządu do targów na te rm i­
ny: iszy za miesiąc, 2gi we dwa, a 5ci we trzy 
miesiące od dnia pierwszego w ydrukow ania tego 
ogłoszenia w Si. Petersburskich albo Moskiew­
skich gazetac|i. Dnia 20 maja 1827 r °ku.

Sowletnik Demian Czerniejew.
W obow iązku Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski za Remissą 
Sądu Głównego Litewsko W ileńskiego 2go Deper- 
tamentu na dopełnienie satysfakcyi wierzycielom 
i pretensorom J W .  Michała Giełguda Marszałka 
Nadwor. Lit.  wyznaczony, na dniu 9 teraźń. miesią­
ca maja do dóbr Zamku Poniemuńskiego w Powie­
cie Roaieńskim położonych , na rozsądzenie poru- 
czoney sobie spjrawy zjechawszy; termin do wzię­
cia teyże sprawy w oczewistą namowę dzień 27 mie­
siąca czerwca teraźń. roku przeznaczył; iżby więc 
interessowane strony ze swojemi stosunkami do Są­
du ninieyszego przychodziły ; przez trzykrotną a- 
wizacyą one zawiadamiając ; że na niestawających 
skutki ammissyi rozciągnie zastrzega. Dat. roku 
1827 maja 18 dnia.

Prezydent Ziem. Telszewski i  K aw aler  Jan 
Jankowski.

K onstanty Masłowski P rezyden t Ziem. Za­
i r  il. E xdyw izor.

Adam Strawiński P isarz Ziemski T ro ck i  E x-  
dywizor.

5 Niźey podpisany mając dla siebie summę ru ­
bli  sr. 4$ ,  Dekretem Oczywistym Grodu W  i leń. 
w  г. 182І, jarmaryi 2b dnia sądzoną na J J .P P .  L u­
d w ik u  Sołtanowiczu i  Dominiku Sielickim, którą 
gdy dotychczas nie odebrałem , a o życiu Ludwika 
Sołtanowicza, tćm baiilziey o jego funduszu gdy ża- 
dńey wiadomości powziąć n iem ogę: p izeto  że w- 
myśl D ekre tu  wyż datą oznaczonego, wszelki fun­
dusz JPana Sielickiego na swoją satysfakuyą zay- 
mować będę, aby n r  uronił przez ninieysżą awiza- 
cyą zapowiadam. D att 1827 maja dnia 6 Jan Sinkie- 
wicz.

D oniesienie o P ren u m era c ie .
5 Dzieło P an a  K. R. ogłoszone na p re ­

n u m era tę  « o d  ty tu łe m :  D u m y  h is to ry c z n e  
R o s s fy s k ie  ) p r z e k ła d  p o ls k i  , d la  tego d o tąd  
niewyszło z d ru k u ,  że przyrzeczone przez w y ­
d aw cę  tablice uófc do śpiew ania z towarzysze- 
nieLY forte-piano, i ryc iny  , ledw o te raz  u k o ń ­
czone zostały. Dziś k iedy  w y d a w ca  o trzym ał 
t e  b lachy, p rzedsiębierze uwiadom ić p re n u m e­
ra to ró w  tego dzieła , że będzie n iezaw odnie  w y­
d ru k o w a n e  do  dnia 20 jurni ro k u  bieżącego. 
P o  upły riieniu tego te rm in u ,  p ren u m era to r  o wie 
odb iorą  dzieło do sw ych  k o llek to rów  tak ą  ilość 
exem plarzy , za ile k tó ry  opłacił.

P ren u m ero w ać  można to dzieło do dnia 5 
jurni w X ięgarn iach: Zaw adzkiego, M orytza , Zoł 
kowskiego tudzież  w Retlakcyi K u ry e ra  L i t e w ­
skiego, i u osobnych kolłektorów'. P o  w y d ru ­
kow aniu  cena  podwyższonej będzie.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  d. 17 maja 1827 
L e o n  Borowski Ceu.

K u rs  wileński na «sygnały od dnia 27 ma 
ja: rub. srebr- 5 rub. 81-J- k o p . , czer. złoty nowy r. 
ijl kop. 80, s tary r. 11 k. 60, imperyał 5 8 1\ 17І k.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołożone liczby znaczą, ~7r ~  
źe tych produktów nie brem 

było.

Dni Targów' e

M a y .  
dnia 29
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Z y ta  suchego -  -  -
— surowego -  -  -

Pszenicy oziiney -  - -
— —  jarey  -  -  -  - 

Jęczmienia - -  -  -  - 
Owsa - - - - - - -
G ry k i  - - - - - - -
Grochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego - -  -

- —  konopnego -  
K ru p  jęczm iennych -  -

— owsianych -  -  -
—-  gryczanych  - - -

Łoju wołowego surowego
— — — . topionego

Miodu przaśn. z woskiem 
W o sk u  topionego niebielon. 
Świec woskowych białych

_  — - - - żółtych
—  łojowych przyw oźnych
—  —• —  tu robionych 

W łó k n a  to  Warnego* lnu
—  — — —  pieńki

Siana murożnego -  - --
— błotnego - -  - -

Faska masła 6 garcowa 
Soli kuchen  bćcz. gar. lit. 48 
P iw a  krajów, becz. 4o garc.

— dubeltowego 
P ta s tw a  po parze indyków

—  —  —  —  k u r  -
— — —  —  gęsi -
—  — — —  kaczek 

Chleba razowego fun t  1
------- pytlowego przedn.

M ię s a  f u n t  1 -  -  -  -
W ó d k i  g a r n ie c  1 -  -  -
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